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Pismo to wychodzi codziennie oprócz nic 
dzieli i dwiąturoczystych w 'drakam i S t  GiesZ- 
kowikiego.

I miona nZVM«Kie.
( , Jutro Ąuałlazego Diaku.
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C z e ś ć  U r z ę d o w a .c . c
Ceny zboia  u> czterech gatunkach na targowicy  
w K lepaczu  p rzy  Krakowie sprzedawanego.

Dnia 16 Sierpnia 
* 1836 raka .
Korzeć Pszenicy..

1 Zy ta... ......
— Jęczmień:
—  O w s a ......
— Grochu.....
—  Jagieł......
— Rzepaku..

Przekonali się o powyższych cenach zbo­
ża i oryginał j a k  zwykle podpisali:

Peszke. N asturkiew icz W . G. V I I .
Gołębiowski K. T .
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L O T E R Y A  KRAJOW A.
W  725 ciągnieniu dnia 17 Sierpnia 1836 r. 

w przytomności osób od rządu do tego w y­
znaczonych , wyciągnięte z koła zostały na- 
slępujące  n umera:

39. — 9. — 15. — 17. — 90.
Przyszłe ciągnienie 726 przypada dnia 24 

Sierpnia 1836 r.

Ceny bydła z  targ*, dnia 9  Sierpnia  1836  r .

W ó l Ważący funtów 400 sprzedany za 
zip. 138, funt. 350 zip. 108. Krowa średnia t łu ­
sta ważąca funt. 300 kosztuje ztp. 76, chuda 
funt. 150 zip. 49. Cielę śred. zip. 17. W ieprz 
średni karmny zip. 61, chudy zip. 36. Skop 
średni z wełną zip. 14 g r  15.

Przekonali się o powyższych cenach bydła 
i oryginał jak  zwykle podpisali:

Peszke . JSąsturbeuiicz W . G. VII 

Gołębiowski K. T .

 W iedeń  13 Sierpnia. —
Dnia 6 września w Pradze odbędzie się ko- 

ronacya N. Cesarza Ferdynanda na króla  cze­
skiego, a 8 t. m. daną będzie wielka uczta 
dia ludu.

Cholera ustala zupełnie tak w Wiedniu » 
w jego  okolicach jako  też w Peszcie i innych 
częściach W ęgier. Tymczasem dowiadujemy 
się że w pólnochnych Włoszech ta plaga r o ­
du ludzkiego okrcpne zrządza spustoszenia"

c. p .  s.



—  2f Berlina  7 Sierpnia. —
I)o rewii nad Renem odbywają się tu cią- ; 

gle przygotowania. W ielka 1 . hu jenerałów 
i oficerów wyższych stopni, otrzymaia po* 
zwolenie znajdowania się na niej.

Donoszą z Mogimcyi, i e  zwłoki z ma l e ­
go  w Frankfurcie Nathana Rotschylda, ode­
słane juk  ztamtąu zostały sta tk iem  parowym 
do Londynu , gdzie w grobie rodzinnym zło* 
żonę będą. Do Mogrncyi towarzyszyli zwło­
kom  wszyscy członkowie łój rodziny.

Unia  10 Sierpnia.—
D ro g ą  telegrafiezną otrzymano u dnia 

wczorajszego wyjątek z Journal de Parts  da­
ty 5 sierpnia, w osnowie następującej.—jJe -  : 
nerał Kordowa podał się do dymissyi i otrzy­
m ał ją . Dowództwo oddane zostało jenera­
łowi Saarsfield.c G .C .W .

—  Z  Londyn 30 uLipca. —
C C o n n e l  napisał znowu list*do Stowarzy­

szenia narodowego w Dnblinie., przeselając 
j u u  wraz z listem lorda Raduor do siebie pi­
sanym , daninę , k tórą  tenże 4 o  skłedki dis 
Irlandyi złożył. Tymczasem nim pojedzie dc 
Irlandyi, zwiedzi .różne -miasta które zaprasza 
j ą  go na biesiady. W  Rochester doznał.jak  
najlepszego przyjęi ia ;  da l u j u k t ó r y  wy- 
fli edl .w masie na jego  przyjęcie, rzeki mię­
dzy innenii; »Lubo jestem radykalistą, nie 
przestaję jednak być - o ile tylko n u  te inoje 
zdolności dozwolą, szczerym ODrońcą rządu 
kró lew skiego , zostającego w ręku wigow. 
Jest  moim najgorliwszem życzeniem, ażeby 
radykaliści w calem królestwie wspierali wi- 
gów. (Ktoś zawołał z gminu: »AIe oni nie­
daleko zajdą podobno z tein wsparciem.«) Pra- 
w d a , że nie uszli tak daleko jakbym sobie 
życzy ł; lecz sprawa nasza czyliżby się przez- 
to poprawiła, gdybyśmy iin przeszkadzać chcie­
li? (śmiech). Podobnej niedorzeczności nie 

-popełnią w Irlandyi. (Słuchajcie, słuchajcie!). 
N ie ,  lepiej jest  gdy im z cicha pomagać bę­
dziemy. (Oklaski). Planem naszym j e s t  do­
dawać iin bodźca ale nie przeszkadzać, a prze- 
dew’.szystkiem nie mieć nic wspólnego z (o-
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rysami W zamiarze usunięcia wigóiife od s t e ­
ru rządowego. Przebyli oni ju z  znaczną część 
drogi; jednym zamachem powalili 5G miaste­
czek , i to nazywam dobrym .losem wigow- 
skim. (Oklaski i śmiech). Lecz  dlaczegóż 
żądam po w as, abyście wigów wspierali? Oto 
d la tego , ażeby jeszcze i  resztę drogi odbyli, 
ażeby drogie 56 miast poskromili, prawo o 
wyborach rozszerzyli i tajne głosowanie z a ­
prowadzić byli w stanie. Wigowie wiele ju ż  
nczynili i jeszcze więcej uczynią. (Oklaski). 
Wyznani o twarcie , iż nie zastrasza mnie ta 
okoliczność,' że wigoWie nierazniej oospie- 
szają: odgrywają oni rolę hamulca, któ>-y za ­
pobiegając aby się powóz nie stoczył lub nie 
wywalił, nie przeszkadza dlatego przybycia 
jego  aż do samych stóp góry.* (Oklaski i 
śmiech).

—  Dniu 2  Sierpnia—  .
Poseł szwedzki hr. I jórnstjerna, p r led -  

SI a w ił ! w czoraj p rzyby łego  tu  n r .  W e tte sied t, 
najp rzód  lordowi M elbourne, a naatępnie lor­
dowi Palmerston.

Dziś w wieczór będą przedstawione izbie  
niższej dodatki i  zmiary porobione przez,izbą 
wyższą w irlandzkim bilu kościelnym- Sam 
.nawet tytuł bilu z o s ta ł zmieniony, zamiast 
b o w iem  słów »dla utwierdzenia religijnego 
tudzież moralnego wychowania*, co wykróślo- 
no; położono wprost następujące: »A.kt do le ­
pszego uregulowania kościelnych dochodów 
w Irlandyi.* ,

Przybył tu Józef Bonaparte z licznym dwo­
rem i rodziną swoją. c. c. w.

— Z  Paryża  1 Sierpnia.—

W  zawczorajszem przymuwieniu prokura­
mi s jeneralnego, gdy sądzono sprawę dzien­
nika N ational, zw iócił  szczególniejszą uwa­
gę następujący ustęp: sOkoliczności, w któ­
rych się teraz znajdujemy, są  ważne. Chęt­
n o  daję w iarę , że postrachy rozsiewane w 
publiczności są przesadzano, ale nieBtety, mo­
g ą  się znaleźć między niemi tak ie ,  które s ą  
uzasadnione.*
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Jedna z gazet powiada, że publiczność pa* 
ryzka tak dalece okrzesała się juz  z niepo- 
tnyślneini nowinami o Hiszpanii, źe te prócz 
dyplomatów i, spekulan tów , nikogo juz teraz 
nie obchodzą. W edług tejże gaze ty , obawia­
no się w Hiszpanii jakiej szkodliwej reakcyi, 
a możo nawet powrotu Mendizahala, ponie­
waż wojsko nie jest przychylne ministerstwu 
pana Isturiz i znienawidziło Kordowę.

—  Dnia  2 Sierpnia. —-
Mówią że x iąże  O rleans ,  odbędzie po­

dróż  do Bretanii i Wandei. — X iąże  Talley­
rand , odjechał dnia wczorajszego w towarzy­
stwie xiężny Dino do Yalenęay.

Wszystkie pułki przeznaczone do obozu 
pod Compiegne, są już  w pochodzie. Przy 
końcu b. m. rozpoczną się obroty woienne.

W iększej części wychodniów niemieckich 
nakazano oddalić się bezwiocznie z Paryża; 
przyczyna tego j e s t ,  że znajdowali się na 
uczcie wydanej na pamiątkę uroczystości Hain- 
backskiej.

—  Dnia  3 Sierpnia. —

Gdy król udając się dnia wczorajszego z 
kró low ą i Madame Adelajdo doNeuilly , prze* 
jeżdżał przez luk  tryumfalny, licznie zebrany 
tłum ciekawych najmniej około 2000 ludzi li.  
czący , wydawał okrzyki: »Niech żyje k ró lic  
Zapał by ł  tak  wielki, że król osądził za 
rzecz przyzwoitą kazać zatrzymać się pojaz­
dowi ażeby mógł podziękować^zgromadzonym 
za te dowody przywiązania.

W iększa część osób w zeszłym tygodniu 
aresztowanych, została na wolność wypusz­
czona. g . c . w .

Prawie w całej F ranc ji  d. 29 lipca burza 
i ulewne deszcze poniszczyłu wszystkie przy­
gotowania do uroczystości w tym dniu odbyć 
się mającej.

Marszałek Clauzel miał oświadczyć, iż 
wątpi o tożsamości jeńców arabskich z Algie. 
ru przysłanych i że widzi potrzebę sprawdzę* 
nia ich w sposób wojenny.

Oranżystowskie pismo Liuxe~  w Bnncell 
wychodzące podobnież jak  i Conryer zaka­
zano we Francyi. Nakoniec nastąpiło rse-  
czenie wyroku rozwodowego pani Dudevaut, 
k tórej małżonek unikając rozwlakłych tlo- 
maczeń, oświadczył iż przestaje na 3000 fran­
ków pensyi rocznie.

Słychać że pan Kaynewał przybędzie % Ma­
drytu do Paryża , dla wyjaśnienia niektórych 
okoliczności dotyczących rządu hiszpańskiego 
i postępowania Kordowy. G .p . s.

— Z  M adrytu  26 L ipca . —

Gazeta nadworna zbije, powtórnie przez
karlistów zmyśloną pogłoskę o nkładacb r z ą ­
du z Don KarloBem w celu zakończenia woj­
ny domowej. g . p . a.

— Z  Litbany  17 L ipca . —

Przea pożar domu skarbow ego, uległo 
zniszczeniu nie mało ważnych, dokumentów. 
Ratunąk był spóźniony tak dalece , że upły­
nęła godzina nim go d an o ; prócztego wszy­
stko przewrotnie robiono. Dopiero za przy­
byciem Anglików i Francuzów z okrętow w 
porcie sto jących, umiano nieść pomoc przy­
zwoitą.

Kząd awraca teraz szczególniejszą uwagę 
na wy hory, Wielu oficerom i urzędnikom, k tó­
rzy przy głosowaniu okazali się przychylui o- 
pozyc ji ,  dano zaraz dymissyą. S ą d z ą ,  iż 
wrazie gdyby wybory padły w ogólności nie­
pomyślnie dla ministrów, ci, będą przekładać 
rozwiązanie kortesów , aby pozostać w urzę­
dowaniu. cu c. w.

—  Z  lirujcelli 4 Sierpnia. — 
W czorej król odbył przegląd wojska i był 

z niego bardzo zadowolony, mianowicie gdy 
mu na końcu mustry najjawniessze okazało 
dowody swego przywiązania.

c . p. s.

— Ziirich  26 L ipca . - -  
W7 katolickich kantonach podobnie ja k  w 

południowej Francyi spory teologiczne przy­
bierają coraz wyraźniejszy charakter i zagra­
żają  zakłócaniem spokojności domowej.



R O Z M A IT O ŚC I
Kronika L iteracka.

Po upŁ.jku Pamiętnika Powszechnego . ktt 
rego w r. 1835 w Krakowie 6 tylko zeszy­
tów wyszło, pocieszyło nar Panorama literą - 
tury krajowej i  zagranicznej wydawane przez 
p. Szarząńskiego  w W a rs z - ’_' i e ,  którego 2 
numer mamy przed sobą. Największą ieg9 
ozdobą je s t  rozprawka o Klechdach  p. W ó j­
cickiego, który w licznych podróżach po zie­
miach polskich literatury ojczyst ij ślady i na­
b y tk i ,  dotąd wzgurdliwetrt okiem mijane szczę­
śliwie odkrył. D o źródła samego prawdy 
nigdy ludzie ściesaki od pazu wynaleźć nie 
nntieją. Chcąc poznać przeszłość n a s z ą N a ­
ruszew icz przerzucał kroniki, Czacki archiwa, 
lecz kiedy Chocłakawtki zaćząt pisywać piosn­
k i  przez dziewczęta śp iew n ie ,  natrząsała się 
z  niego pyszna niewiadonjość. Nawet uczo­
ny Surowiecki chciał go r.wiócić dc książek, 
z  których i sam nie wiele wydobył. Oupie- 
ro za dni naszych przekonano się,, ii pieśni, 
dumy, przysłowia i klechdy czyli hejki gmin­
ne ,  są  nader szacownym zabytkiem litera­
tu ry  ojczystej i dalszych jeszcze zięgają cza­
sów jak  dyplomata i kronika- — Ziad leż po­
eta r wnie jak historyk i każdy światły czło­
wiek, dla którego przeszłość objętuą być nie 
m oże , z utęsknieniem czeka na wydanie zbio­
rów  p. W ójcickiego, w których ukrywają 
zię miny bogatego k ru szcu , dotąd w zapom­
nieniu leżące i bezużyteczne, j a k  drogie ży­
ły srebra zalane w głębi Olkusza,

Nakładem i staraniem Jozefa Kaczanow­
skiego wyszedł w Warszawie 1836 r. Nowo 
rocznik Wianek z samych oryginalnych utwo­
rów prozy i poezyi (między innemi Brodziń­
skiego, Tachowicza, Fryderyka Skarbka i W ó j­
cickiego) uwity, sześciu rycinami i muzyką 
ozdobiony, z którego tu piękny wiersz Anio­
łek  lłóz ią  przytaczamy.

A N I O Ł E K  R Ó Z i ą .

W  owej dobroci i litości chwili,
Gdy aniołowie i święci,
Niebieskiem szczęściem zajęci,
Zasłonę niebios schylili,

By promyk szczęścia i na zientię spłynął; 
Gzf to przypadkiem czy skrycie, 

j  . Sprzykrzywszy sobie niebieskie życie. 
Aniołek jeden ml zginął.
T rzykroć się wstrząsły niebiosa do kola. 
Na głos trąby archanioła,
I  trzykroć się uciszyło,
Ą jego  widać nie by ło ,
Tymczasem w łtózi postaci.
Na ziemię aniołek skoczył;
I  aby go który z braci nie io c c y ł ,
Z figlarnein oczkiem i niewinną buzią ,  
Dzisiaj nazywa się Rózią.
Nic to jednak nie przeszkadza, 
Pow jadają , że ńę zdiadza ,
1 że chociaż jest  ostrożna,
T ó  aniołka poznać można.

j. c.
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PRZVJECH»iI DC KRAKOWA.
Od dnia 13 do aniw  IG Sierpnia, 

Jurczyński Jan ,C iosek  Franciszek, K em ­
piński Joachim , Kempner H ajm an , Fiebig 
X aw ery, Czaplicki Ignacy,, Rost Antoni, W o-, 
Iick< J a r  , Tcrenkratz K ero jina ,  Markiewicz 
Antoni, B a j e r ! A iex an o er ,  H  itniicka Tekla^ 
Z Polski; FrSnrKeł Jonasz;,1 W ojciech JWski 
J a k ó b , Janikowski W ojciech, Golósckrśrdt, 
Z ie im ska, Glinsa Józef, Borkowski W łodz.,  
Ju rgss  August, Całiga K aro l ,  Stoiński Józef, 
Iłoppeii Karol. Zakrzewski Jakób - Brzozow­
ski Franciszek, z Ga.icyi; Graaeńwiez E d ­
ward, Schattka Jomnńa, ŚpOtoer FraWoiSr-ek; 
Skuf$ch SBinoef, ■ U  ban' B o n i a n i n Z a d i g  
Teodor,  iśelteu Jząa-k, Kłau-tnicer Karol, B a-  
ier Aibxander z Pruss.

W yjechali ż  Krakowa.
Kopiński K aro l, Iwanicki. M arya, Seid- 

łitz A ndrzó j , m ajor, Sójdlitz, NiklaozeWskt 
Joze t ,  hnssoeka Marya, Ffąfeer J a k o b ,  do 
Polski; Dunikowski Jan, Goczałkowski W oj­
ciech, Reichel Rud alf, Reichel Emilia, D z ia -  
łyński zygmund, hr- do Ualicyi; P a c k o n ,d o  
Pruss.

Doniesienie.
Dnia 14 b. ni. wieczorem pochwyconym 

został w rynku koło sukiennic piesek mały, 
kasztanowaty z obruźką i cyfrą C. S. właściciel 
onego jest na drodze wykrycia osoby, która go 
potajemnie wzięła, i jeżeli w jak  najkrótszym 
czasie q o  domu pod L . 24 w głównymrynku na 
pierwsze piętro odniesiony i..obędzie , prawne 
kroki niezawodnie rozpoczęte zostaną.


